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OFENSYWA NIEMIECKA NA WSCHODZIE
Wypadki na froncie polsko - niemile kim po­

toczyły się z szybkością wiosennej lawiny, ździe- 
rając maskę z republikańskich Niemiec, by odsło­
nić istotne oblicze odradzającego się imperjali- 
zmu-.. osłanianego frazesem aktywizacji polityki 
wschodniej i dynamiki sił politycznych po roz­
czarowaniach z eksperementem sowieckim.

Zaczęło się od targów rcparacyjiwcll (plan 
Yonnga), likwidowania alianckiej okupacji Nad­
řen ji, memorjału prowincyj wschodnich o kata­
strofálném położeniu gospodarczem niemieckife- 
go wschodu — poczem, w przyspkeszonem tem­
pie, nastąpił upadek gabinetu socjalistycznego, 
zastąpionego „gabinetem Hindenhurga“ (czytaj 
Hugenberga'), przyjęcie „programu wschodnie­
go“ i podwyżka ceł. Hindcnburg zrzucił maskę 
pacyfistyczną, nałożoną Rzeszy w Genewie, wkra­
czają« zdecydowanie na drogę odwetu, przygoto­
wanego' obstrzałem zjednoczonej prasy niemie­
ckiej.

Układ likwidacyjny to małe intermezzo, a 
kilkuletnig*targi o traktat handlowy — to tylko 
gra na zwłokę! Przyczem raz jeszcze okazało 
się, że „mowa służy tylko na to, aby ukryć my­
śli“. Realizacja umowy gospodarczej z Niemca­
mi, okupionej trudem kilkuletnich rokowań, zo­
stała przekreślona brutalną ręką Schielego, in­
spirowanego niedwuznacznie przez Hugenberga. 
„Nie wystarczyły podwyżki ceł dolniczych, doko­
nane w lipcu i grudniu ub. r. W kilka dni po 
podpisaniu traktatu z Polską oraz miedzynaro- 
dowej konwencji handlowej, której zasadniczą 
tendencją jest stabilizacja obecnych iaryf cel­
nych — Niemcy podnoszą cła na szereg produk­
tów;. rolnych... a kilkanaście dni później parla­
ment Rzeszy przyjmuje projekty nowych ceł lot­
niczych, które już przechodzą granice najdalej 
posuniętego protekcjonizmu.“

Odpowiedzią na tę bezczelność niemiefcką 
musi być nietylko zorganizowanie przez Polskę 
protestu państw agrarnych przeciw' szowini­
stycznej polityce junkrów pruskich, lekceważą­
cych wszelkie układy i zobowiązania międzyna­
rodowe, rozpoczynających nowy okres wojen cel- 
nyeh — w chwili podpisania międzynarodowego 
rozejmu celnego — ale i jednolita postawa całe­
go społeczeństwa polskiego, przeciwstawiająca 
się solidarnie wszelkiemu importowi z Niemiec.

Nie wierzyliśmy nigdy w szczerość intencyj 
niemieckich pokojowego' współżycia, a zawarcie 
układu likwidacyjnego uznawaliśmy tylko jako 
konieczność państwową, ale dziś, w przededniu 
ofensywy niemieckiej na całym froncie polako- 
nieimieckim, ofensywy przygotowanej nakładem 
3 miljardów złotych»*— zniknąć muszą wszelkie 
złudy w naszem społeczeństwie. „Inne Niemcy“ 
(Das andere Deutschland) — to maleńka grupka, 
niezdolna przeciwstawić się antypolskiej psycho 
zie, stwarzającej atmosferę wojennej awantury.

Że w tym kierunku konsekwentnie zdąża po­
lityka Hindenhurga, wskazuje zamierzone — w 
związku z realizacją „programu wschodniego“ — 
utworzenie osobnego ministerstwa wschodniego, 
które — drogą uma&niania osadnictwa pogra­
nicznego, rozbudowy sieci komuńikacyjnej 
i wspomagania żywiołu niemieckiego na Pomo­
rzu — przygotowywać ma pomost między Rze­
szą a Prusami Wschodniemi jako forpoczlą 
niemczyzny w dziejowym „Drang nach Osten“.

Czuwajmy więc! Ofensyw**- niemiecka ną. 
Wschodzie już się rozpoczyna. Czuw'ajmy tern 
baczniej, że los Polski związany jest organicznie 
z dostępem do morza.

J. K.

Składajcie ofiary na szkolnictwo polskie w Niemczech!
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PO PROCESIE ULITZA
Wznowienie procesu Ul il za w drugiej instan­

cji dało całej prasie niemieckiej w Polsce i w 
Niemczech powód do bezczelnych insynuacyj na 
temat polskiej i katowickiej „k-o-medji sprawie­
dliwości“, a Germania (10. IV.) pozwoliła sobie 
nawet na patetyczny frazes, że to- „polska poli­
tyka mniejszościowa stanęła przed trybunałem“. 
Cwobiienie Ulitza otrąbiono nietylko- jako — rze­
komą — Rehabilitację polskiego sądownictwa (!) 
i lekcję, że „dotychczasowa nienawiść (!) do- nie­
mieckiej mniejszości“ oddaje Polsce złą przy­
sługę (Beri. Volkszeitung 13. IV), ale zarazem ja­
ko- dowód, iż „mniejszość niemiecka stoi na grun­
cie państwowości polskiej -a... tylko- dąży cło- u- 
trzymania swego- -narodowego charakteru“ (Freie 
Pressé 13. IV). Kattowit'zer Zeitung (14. IV), w ar- 
tykide p. t. „Rechtspflege als Fundament“, ro-z 
pisała się szeroko -o- polityczno - państwo wiem 
znaczeniu wyroku, stawiając sędziego- Zechente- 
ra za wzór dla mężów stanu. Oczywiście zarówno 
Kattowitzer Zeitung (14. IV) jak i Fjeie Presse 
(14. IV) zestawiły szereg głosów publicystyki na 
dowód rozgłośnego znaczenia procesu. Według 
O/S. Kurier (15. IV) zwolnienie Ulitza uratowa­
ło o-pinję Volksbundu i polskiej sprawiedliwości. 
Nawet Volkswille (15. IV), choć niby nie żonglu­
je pojęciem lojalności, wypowiada życzenie, aby 
wyrok nad Ulitz-e-m wskazał -drogę do oczyszcze­
ni i a zatrutej (!) atmosfery W, naszej ojczyźnie“ (?) 
Buta pruska przebija najsilniej ze słów Deutsche 
Rundschau (16. IV), która oznajmia, że- za 'Cli- 
tzehi, za niemiecką prasą, stoją po tym procesie 
całe Niemcy w Polsce z podniesioną głową“ (!) 
A pisano to w przededniu wyroku nad Deutsch- 
tumsbundem. Jeśli istotnie dokument obciąża­
jący był niewystarczający, to razem z Polonią 
(13. IV) „z, przyjemnością stwierdzić musimy -o- 
grornną wyższość sądów polskich nad niemiec- 
kieny“, ale żeby w wyroku tym widzieć aż „naj­
lepszą propagandę dla utrwalenia dobrej o-pinji 
narodu polskiego“, to wydaje się- nieco za wiele.

Zaesztą wobec Niemców i ich kreciej -roboty na- ' 
wet to nie pomoże. Wyrok ten nie- wvbielił Ulitza - 
w opinji polskiej — jak słusznie- zauwaza Pol­
ska Zachodnia (15. IV), choć go uwolnił formal­
nie. „iDo istotnej rehabilitacji z-arówn-o p. Ulitza 
jak i Volksbundu“ bardzo dal-elko- jeszcze“ (Pol­
ska Zachodnia 16. ftV). „Wszelką zaś polemikę 
w tej sprawie uważać należy za przedwczesną, 
gdyż ostatnie- słowu ma Hd Najwyższy, -do któ- 
kego zgłoszono kasacje“ (11. Km jer Codzienny 
17. IV). . . N

SKAZANIE PRZYWÓDCÓW
DEUrSCHTUMSBUNDU

Zawrzało! W całej prasie -niomieckiej roz­
legł się krzyk o krzywdzie. Po uwolnieniu Uli­
tza rozzuchwalona prasa trąbiła już, ze góra ak­
tów . i dokumentów nie „z,rodziła navit myszy 
a wszelkie oskarżenie o szpiegostwo- odpada“, 
boć żaden sędzia nie -odważy się pogrążyć „zre­
habilitowanego przez dra Zechentera sądownic­
twa“. Nadzieje i insynuacje zawiodły. Oskarże­
ni skazani zostali na 1—6 miesięcy więzienia, 
przy „uwzględnieniu jak najdalejidących 'okolicz­
ności łagodzących“, c-o szczegółowo- umotywpwał 
przewodniczący Sądu w dłuższem przemówie­
niu, w którem stwierdził -dobitnie, iż „żaden z 
oskarżonych nie po-winien wątpić, że tego ro­
dzaju postępowanie, jakiem się kierowali do ro­
ku 1923, nie może mieć hic wspólnego z lo-jalnem 
wypełń ianiem o-bowiąz li ów oby w aie 1 sk i ch. “

Oczywiście „niema już w Polsce sprawiedli­
wości“. Wprawdzie przewodniczący pr-owadził 
rozprawę rzeczowo-, spokojnie i liez zarzutu - 
jak pisze „Kattowitzer Zeitung“ (18. 4.) i przy­
pominał przev odnicząoego sądu katowickiego... 
ale oskarżonych nie uw-olnił. To też patetycznie 
zapytuje „Katowi cerka“: „Czy ko-niecznem jest, 
aby prawda zawsze dopiero w drugiej wyszła na 
światło dzienne?“ Co do tego- jesteśmy spokojni. 
Dowody winy tym razem są już „wyśtai czające“.
A wszelkie dalsze piemartwo- pruskie zawiedzie

Polsko-niemiecka konferencja w sprawie wymiany dzieci
w okresie letnim odbyła się dnia 14. 4. b. r.

Wasza wic. Uczestniczyli w ni-cj ze strony 
„Reichszentrale des Landaufenhaltes fu i; Stadt­
kinder Berlin“: prałat Wienkepi, dr. Gerlich, S. 
Stèi-nbach, ze strony Pol. Związku Towarzystw 
Szkolnych w Niemczech: p. Baczewsld, -dr. Kacz­
marek, p. Schreiber, redaktor Kwiatkowski, imię* 
-niem „Wohlfahrtsdiensf'Polen“: pas-to-r Kaimmel, 
Pater Kempf, dr. R-ohde i Be-dno-rz, imieniem To­
warzystwa Pomocy Dzieciom i Młodzieży Pol­
skiej w Niemczech: dyr. dr. Lisiewicz, dyr. Ko-rze- 
niewshi, dr. Hundto-wa, dr. Walde-nbergowa, dyr. 
Zaleski, dyr. Kudlicki, dyr. Sawicki, dr. Turo- 
wicz, p. Natanson, p. Kurnatowski. Po-nadto hra- 
I i wi dział w- -obradach ze" strony Kolei Państw. 
Rzeszy Oberinspektor Ge-hnke, polskiego- Min. Ko­
munikacji i dyr.. Kołakowski, Ministerstwa Pra­
cy i Opieki Społecznej dr. Górski.

Zagaił konferencję dyr. Korzeniewski powi­
taniem zebranych, proponując na przewodniczą­
cego- dyr! Lisiewieza, który powołał na swego 
zastępcę prałata Wienkena. Celem konferencji 
było- ustalenie współpracy niemieckiej „Reichs­
zentrale des Landaufenthaltes für Stadtkinder 
Berlin“ i „Pol. Tow. Pomo-cy Dzieciom i Mło­
dzieży Polskiej w Niemczech — Warszawa“ w no­
ku 1930. Podstawą obrad, prowadzonych w oby­
dwu językach, był referat dyr. Kudlickiego o roz­
woju niemiecko-polskiej wymiany dzieci, który 
przedewszystkiem zwrócił uwagę zebranych na 
to-, iż wymiana dzieci między Polską i Niemcami 
opiera się na zupełnie innych podstawach, niż 
wymiana miedzy Niemcami a innemi krajami 
europejskiemi; chodzi bowiem o- kulturalną i hu­
manitarną pomoc ze- siro-ny państw większościo­
wych dla ich mniejszości narodowych.
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W ożywionej i szczegółowej dyskusji, w cza­
sie której delegaci niemieccy kilkakrotnie wy­
razili swą wdzięczność za gościnne ■ przyjęcie 
i pomyślny rozwój całej akcji — ustalono termi­
ny transportów kolonijnych oraz liczbę dzieci 
polskich na 4000, z tego- 100 z Gór-nćgo- .Śląska, 
2000 z Westfalji i Nadrenji, 1000 z, Bei lina, Ham­
burga, Szczecina, Prus Wschodnich i pow. sztum­
skiego oraz liczbę dzieci niemieckich na 3500. 
W czasie przejazdu postanowiono- używać jako 
konwojentów wychowawczyń - ferblanek, człon­
ków Pol. Z w. Naucz., nauczycieli prywatnych 
oraz osób, które udowodnią swoja umiejętność 
wychowywania dzießi.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE
Manewry Reichswehry nad granicą polską,

Tegoroczne manewry -oddziałów Reichswehry od­
będą się na terenach północnych powiatów Ślą­
ska Opolskiego, tuż nad granicą polską. W zwią­
zku z powyższem -oświadczył na przyjęciu u do­
wódcy garnizonu opolskiego nadprezydent re- 
jencji opdlskiej p Lukaschck, iz zapowiedź od­
bycia manewrów Reichswehry na Śiąsku Opol­
skim świadczy dobrze -o rządzie Rzeszy, który 
niczego luje zaniedbuje dla należytego przygo­
towania -o-bro-ny granic wschodnich Rzeszy przed 
napaścią państwa -ościennego!

Niemiecki urząd dla spraw odszkodowań 
wojennych. W Berlinie po-woła ii-o- do życia urząd, 
który zajmie się sprawami -o-dszkodowau czerni 
\\‘ związku z polsko-niemieckim układem roz­
rachunkowo - likwidacyjnym. Na czele te°o u- 
rzędu stanie dr. Lazarus z Ministerst wa Skarbu, 
Dr. Lazarus nazywa się oficjalnie „der Komissar 
für Entschädigung auf Grund des deutsch-pol­
nischen Liquidâti-onsahko-mmens (Pol enschäden- 
kommissar)“.

Polskie sprawy mniejszościowe na 59. sesji 
Rady Ligi N. Na 59. sesji Rady Ligi Narodów, 
która zbièrze śię w dniu 12. maja b. r. przewiduje 
tyczasowy porządek dzienny m. in. następujące 
sprawy, interesujące rząd polski: sprawa Elearzy 
ze Spółki Brackiej w Tarnowskich Górach, -oraz 
sprawa indywidualna mniejszościowa wojewódz­
twa śląskiego-. Na sesji powyższej reprezentować 
będzie- Polskę min. Zaleski.

Robotnicy polscy w Rzeszy w obronie wła­
snej czci. Polskie organizacje ro-bo-tnicz-e w7 Niem­
czech wystąpiły ostatnio na łamach prasy prze­
ciwko atakom niemieckiej prasy nacjonalistycz­
nej, oskarżajpbej polskich r-o-botifików rolnych 
o dokonywanie czynów, kolidujących z kodeksem 
karnym.

O polską walutę w Gdańsku. Gdańskie sfe­
ry gospodarcze omawiają w zrzeszeniach i orga­
nizacjach finansowych projekt zastąpienia gul­
denu gdańskiego złotem polskim. Jak się sfery 
te spodziewają, wprowadzenie waluty p-o-lskiej 
w Gdańsku mogłoby przyczynić się do poprawy 
stosunków go-spodarc-zych na terenie YV olnego 
Miasta ze względu na ujednolicenie waluty -oraz 
na ujednolicenie cen.

Na marginesie
Męczennicy niemieckiej sprawy. Po-r 

zazdrościli nam Niemcy wiekowej martyrologii 
i gwałtownie starają się tworzyć legendę o męczen- 
n kach za niemiecką sprawę... na G. Śląsku. Nié 
pomogło ściąganie ,,oż) wionych głębokiem przywią­
zaniem“ do śląska — rodaków z Ameryki i innych 
odległych krajów (!). „Najpiękniejszą i najbogatszą
część Śląska Niemcy straciły. W bezmyślną sposób 
przeciągnięto granicę (!)po wszystkich częściach pań­
stwa niemieckiego, rozprószyli się uciekinierzy“, itd. 
w tonie patetyczno-lir ycznym „Hetmana i Doroty“ 
wspomina epopeję śląską BRESLAUER ZEITUŃG 
(10. IV.), rozpoczynając sentymentalnym obrazkiem 
jasnej i słonecznej niedzieli, 20. Hi. 1921, która prze­
sądziła o losie Śląska. ■ "

Nie traci jednak Breslauer Zeitung nadziei, bo 
„ci, co tam pozostali, są męczennikami za niemiecką 
sprawę,... i spodziewa się, że na podstawie naj­
nowszego plebiscytu zwróconą zostanie im rch 
ojczyzna“ (!). Takie to gadki plecie się na śląskich 
wieczorach patriotycznych po tamtej stronie, gdzie 
lud polski marzy o „powrocie na ojczyzny łono...“

Na swojską nutę....... Oczywiście chodzi o te
„nieszczęsne Prusy Wschodnie“, które tragicznie 
krwawią na wszystkich niemieckich mapkach pro­
pagandowych. Od czasu osławionego memorjaiu 
ptowmchj wschodnich, błagających o ratunek —, 
raz po raz przy pominą się, że „brutalna samowola 
wersalskiego dyktatu ze wszystkich niemieckich ziem 
granicznych najciężej zraniła Wschód, odcięła Prusy 
Wschodnie od kraju macierzystego, zerwała — wbrew 
postanowieniom samego traktatu pokojowego (!?) 
jedność gospodarczą G. Śląska, zabrała (!) Prusy 
Wschodnie, Poznań, Pomorze i Gdańsk i w ten sposób 
z Pomorza i Maichji brandenburskiej zrobiła kraje 
graniczne“ (!). Nie dość tej tiagedji „zabraň ch“
ziem....... Gtoźnie/sze jest, że „sama stolica państwa
oddalona jest obecnie tylko o 164 kim od polskiej 
gianicy“.

Tylko czekać, a lada dzień wojska polskie 
wkroczą do Berlina, który je tak entuzjastycznie 
przyjmował w toku 1848. Dobrzeby było odnowić 
wspomnienia.

Dość jednak żartów wobec tych „niezabliżnio- 
n ch ran“. Położenie Prus Wschdnich jest nie­
wątpliwie ciężkie, ale czyż ratunek ich ma się za­
czynać od powołania dyktatora dla ptowincyf 
wschodnich z funduszem 3 miljatdów zł na wzmo­
żenie osadnictwa kresowego i pomoc dla latifundjów 
i uchwalenia przez seirnik wschodnio-pruski budów ■ 
pancernika B?—

Czytajcie kwartalnik

„Strażnica Zachodnia“
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Odwołanie polskiej wystawy sztuki w Ber­
linie. Polska wystawa sztuki w Berlinie została 
odwołana z powodu nietaktownego zachowania 
się ministra spraw zagranicznych Cmriusa, któ­
ry odmówił swego udziału w komitecie wvstawo- 
wym. Wystawa polska w Berlinie miała bvć ak­
tem wzajemności za urządzoną w tok u 1928 
w Warszawie pod oficjalnym protektoratem pol­
skiego ministra spraw zagranicznych wystawą 
niemieckiej sztuki, przyczem państwowe władze 
polskie okazały tej imprezie dalckoidącą p om ot. 
Prasa demokratyczna i socjalistyczna Rzeszy oce­
niła powyższy krok ministra Curtirffa bardzo 
krytycznie.

Sprawy kościelne mniejszości w Rzeszy.
Związek Polaków w Niemczech wystosował os­
tatnio pod adresem właściwych władz memorjał, 
dotyczący spraw kościelnych mniejszości pol­
skiej w Niemczech. Memorjał przedstawia tru­
dne położenie mniejszości polskiej w Niemczech 
w zakresie obrony praw językowy cli w kościele 
katolickim. Ilustracją powyższego jest cały 
szereg przykładów', które wspomniany memorjał 
przytacza.

Z TERENU PRACY
Kolonje lotnie Związku O. K. Z.

Podobnie jak w latach nbiegłych Związek 
Obrony Kresów Zachodnich organizuje w r. bież. 
kolonje letnie dla dzieci polskich z Niemiec, 
Gdańska i kresów zachodnich (G. .Śląsk i Pomo­

„Strażnica Zachodnia“
Ktokolwiek interesuje się żywiej zagadnie­

niami polsko - niemieckiemi wie dobrze, że je- 
dynem pismem, poświęconem sprawom kresów' 
zachodnich, ich życiu politycznemu, kulturalne­
mu i przeszłości jest kwartalnik Z. O. K. Z. ,-Stra- 
źftlld Zachodnia“, który — pod umiejętną redak­
cją prof-, M. Zawiclzkiego, przy współudziale ko­
mitetu redakcyjnego, złożonego z najwybitniej­
szych fachowTów — dzielnie pokonuje wszelkie 
trudności i w imponującym d (Bobku, złożonym 
z 12 tomów, ujmuje wszechstronniP wszelkie 
przejawy życia kresów zachodnich.

Wydany w połowie kwietnia nr. 4. kwartal- 
■nika zamyka rocznik VIII. (t. 12) w objętości 594 
•str. Na bogatą i niezmiernie Ciekawą treść rocz­
nika złożyły się syntetyczhe artykuły: pref, Stan. 
Strcńskiego' p. t. „Niemcy a Polska na przej­
ściu 1928—1929“, dr. Romana Lu Imana: „Kwe-
stja niemiecka na Śląsku“, Henryka Krupskie­
go: , Znaczenie portu w Gdyni“, Andrzeja Moy- 
kowskiegc: „Podstawy i cele niemieckiej polity­
ki mniejszościowej“, M. Jabczyńskiego: „Pruska 
polityka szkolna w Poznańskie!» za czasów' nie­
woli“, J. Bogensse - J. Skali: „Problem mniejszo­
ściowy w Niemczech“, Stanisława Srokowskie­
go': „Uwagi o położeniu gospodarczem Prus 
Wschodnich“, K. Kierskiegoc „Bilans likwidacji

rze). Spodziew ać ' się należy, że całe społeczeń­
stwo- zrozumie doniosłość akcji kolonijnej Związ­
ku O. K. Z. i przyczyni się do- przyjęcia jak naj­
większej ilości dzieci. Szczególnie uprasza się 
Zarządy Kół Miejscowych i Powiatowych, ażeby 
zainteresowały się akcją kolonijną i przystąpiły 
do przygotowań w kierunku zorganizowania po­
szczególnych kolonij.

Organizacje społeczne itp., które zainteresu­
ją się bliżej akcją kolonijną Związku O. K, Z. 
i chciałyby w tym kierunku z nami współdzia­
łać, prosimy o nawiązanie kontaktu z Wydzia- 
łem Kolonijnym przy Dynekcji Związku Obrony 
Kresów Zachodnich, Poznań, ul. Fredry 7.

Akcja odczytowa Związku O. K. Z.
Zarząd Koła Miejscowego w Poznaniu posta­

nowił w miesiącach zimowych urządzić w Pozna 
niu cykl odczytów z zakresu zagadnienia polsko 
niemieckiego. Do wygłoszenia odczytpw zapro­
szono znawców' poszczególnych dziedzin. Cykl 
obejmował 5 odczytów, wygłaszanych w ponie­
działki, zaw'sze o goda. 20-tej w sali Bibljoteki 
Uniwersyteckiej przy ulicy Fr. Ratajczaka: 
1. „Prusy Wschodnie“ — referent woj. Srokow­
ski, w dniu 27. 1. 30 r. W odczycie brało udział 
ca 350 osób. 2. „Bilans niemieckiej likwidacji 
w Polsce''' — prezes Kiersld, 10. 2. 30 r-yjüutdia- 
czy ca 250 osób. 3. „Gdańsk“ — dr. Moczyński, cln. 
17. 2. 30 r. Słuchaczy ca 280 osób. 4. „Powojenne 
zbrojenia Niemiec“ — gen. Sercla-Teodorśki, cln. 
17. III. 30 r. Obecnych ca 300 osób. 5. „Zagadnie­
nie narcdcwcścicwe w Europie powojennej“ —

niemieckiej W' Polsce“, W. Junoszy: „Powstanie 
polskiego szkolnictwa prywatnego va Prusach“. 
Interesujące materjały przynosi ,Kaz. Jeżowej 
„Przyczynek do bisior ji szlachty kaszubskiej“, 
która „pomimo ucisku, prześladowań i uuoko- 
rzeń do dziś nie zginęła“. Świetną próbę analizy 
krytycznej twierdzeń i frazeologji, jaką posługu­
je się nauka i polityka niemiecka w walce z Tol- 
ską, dokonaną poprzez konfrontację ich z nic 
mieckiemi przeważnie źródłami historycznymi, 
niejednokrotnie nawet urzędowymi, zawiera Po­
lonusa artykuł p. t. „Poznańskie, Piusy Wscho­
dnie i Zachodnie oraz Śląsk“. Z przeszłości Sło-< 
wian zachodnich podaje dr. A. Tomaszewski cie­
kawe informacje o Połabianach i ich języku, słu­
sznie wyrażając życzenie, aby słownik polabski 
został wykończony i znalazł życzliwego nakład­
cę. Udział Polakowi w pruskich wyborach komu- 
alnych 1929 roku omawia wyczerpująco Andrzej 
Moykowski.

Aktualne przejawy życia politycznego znaj­
dują wyczerpujące oświetlenie w rubryce n. t. 
„Życie polityczne“. Zarówno' dyskusja mniejszo­
ściowa w Lidze Narodów, jak i V. kongres na­
rodowościowy Europy obok spraw polsko - nie­
mieckich na sesji Rady Ligi Narodów i zamie­
rzeń nacjonalizmu niemieckiego omawiają spe­
cjalni korespondenci genewscy. W z\yiązku ze 
zjazdem Polaków z zagranicy na szczególną u-
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red. Kalelbach, dnia 31. 3. 30 r. Słuchaczy ca 
180 osób.

Streszczenie wszystkich odczytów wysłano 
do prasy, która zamieszczała je aibo w zupełno­
ści, a!bo częściowo. Zainteresowanie odczytami 
było bardzo wielkie. Za szczególnie-ciekawe u 
ważano odczyty o „Prusach Wschodnich“ 
i „Gdańsku“.

* «

W7 Sali Malinowej Magistratu m. st. War­
szawy odbył się du. 13 h. im., przy dość licznym 
udziale publiczności, odczyt n. t. „Magistrala 
Katowice - Gdynia na tle rozwoju okonomiczne- 
go Rzeczypospolitej“ wygłoszony przez p. płk. 
Henryka Bagińskiego. Jest to drugi z cyklu 8-u 
odczytów, organizowanych z inicjatywy Okręgu 
Środkowego Związku O. K. Z.

Zjazd delegatów pow. katowickiego
W sobotę, dnia 5. kwietnia b. r., w Katowi­

cach w sali Gimnazjum Matematyczno - Przyro­
dniczego, odbył się zjazd delegatów Związku O 
K. Z. powiatu katowickiego. Na 74 delegatów 
przybyło na zjazd 48, reprezentowane były 22 
Koła. Na zjazd, prócz delegatów z powiatu, przy- 
Tiÿli: dotychczasowy dyrektor Okręgu, p. J. Sa­
wicki i obecny dyrektor,! p. 'St... Kud lic ki. Prze­
wodniczącym zebrania wybrano p. J. Sawickiego, 
sekretarzem p. A.. Jachymiaka. Prezes zarządu 
pow. p, Kinowski, złożył w krótkich słowach 
odpowiednie sprawozdanie z pracy zarządu po­
wiatowego.

Obsżerno -sprawozdanie!; tak z działalności 
zarządu, jak i wszystkich Kół Miejscowych, od­
czytał p. Jachymiak, sekretarz, powiatowy, cha­
rakteryzując poszczcgól. działy pracy ujęte w cy­
fry, świadczące o stałym rozroście Kół. Nad spra­
wozdaniem wyłoniła się żywa dyskusja, w któ­
rej P. T. delegaci wyrazili swoje spostrzeżenia, 
uwagi i życzenia, podyktowane szczerą troską
0 rozbudowy tych działów pracy, poczem ustę­
pującemu zarządowi uchw alono' jednogłośnie ab- 
solutorjum. Następnie wybrano ponownie do­
tychczasowy zarząd w następującym składzie: 
pp. Kinowski — prezes, ks. dyr. Siwek — I. wi­
ce prezes, Wrzeciono — II. wiceprezes, Grabara 
— sekretarz, Stachowski — zastępca, Furman, 
Skwara, Piec i Kraska — ławnicy.

W wolnych głosach i wnioskach zostały po­
ruszone sprawy bezrobocia. Domagano się wy­
warcia energicznego nacisku na dyrekcje przed­
siębiorstw przemysłowych, by przy redukcji ro­
botników uwzględniono położenie rnatcrjalne ro­
botników, stosowane szczególnie wobec polskiego
1 obotnika. Redukuje się robotnikćw Polaków* 
a urzędnicy Niemcy, chociaż niejednokrotnie nie 
posiadają polskiego obywatelstwa, pozostają na 
swoich urzędach. W sprawach tych wypowiadali 
się pp. Suchanek, Marzec, Piec i Reguła.

Po1 zakończeniu wolnych głosów i wniosków' 
p. dyr. Sawicki zaapelował do zebranych delega­
tów, aby przy nadchodzących wpisach do szkół 
baczyli, ażeby polscy rodzice spełnili swój obo- 
wdązek zapisania swych dzieci doj^zkoły polskiej. 
Wyraził przytem nadzieję, że podobnie Jak w

wagę zasługuje referat Stef. Lenartowicza p. 1. 
„Zagadnienie mniejszości polskich w Europie“. 
Udział Niemców w wyborach samoi zad owych m-i 
Pomorzu oświetla Stan, Jarecki, a wyniki ich w 
wyborach do rad miejskich woj. poznańskiego 
ilustruje Stan. Kudlicki. Całość dopełnia szereg 
mniejszych artykułów i notatek na marginesie 
ostatn. wydarzeń w polityce polsko - niemieckiej.

Życie kultfuralne kresów reprezentuj-© wy­
czerpujący artykuł M. Hasińskiego o celach i za­
daniach wiejskich kut sów dokształcających, im­
ponujący rozwój szkolnictwa wr województwie 
Śląskiem od 1922 do 1930 raku, skreślony orzez 
dra L. Ręgorowicza, w'spoiûnienia i refleksje 
„Z wycieczek konserwatorskich po' Śląsku“ dra 
T. Dobrowolskiego', konserwatora Muzeum Ślą 
skiego, ilustrowane ciekawemi okazami budo­
wnictwa drewnianego 11 a .Śląsku, oraz notatka 
biograficzna W. Balickiego z powodu jubileuszu 
Romana Wilkanowicza.

Na uwagę zasługuje również bogaty dział 
sprawozdań i recenzyj najnowszych publikacyj 
polskich i niemieckich, dotyczących zagadnień 
kresowych oraz wyczerpujący przegląd głosów 
prasy niemieckiej, dający wyraz istotnym na­
strojom nurtującym społeczeństwo niemieckie.

W krótkim przeglądzie zagadnień rocznika 
truciu©' zilustrować całe bogactw'©' treści „Stra­

żnicy Zachodniej“, która wytrwałe śledzi rozwój 
spraw' kresów zachodnich zarówmo w przeszło­
ści jak i w chwili obecnej — mówią o niej na­
zwiska współpracowników, chlubne glosy poli­
tyków i mężów stanu. Nie dość jednak tego — 
clo' normalnego1 jej rozwoju potrzeba nowych 
rzesz prenumeratorów.

Zagadnienie narodowościowe 
w Europie powojennej

Zagadnienie narodowościowe w Europie na­
leży rozpatrywać pod trojakim kątem widzenia. 
Jest to z jednej strony zagadnienie, które wkra­
cza w dziedzinę prawa naturalnego, z drugiej 
strony może być ono rejzpatryw ano pod kątem 
widzenia prawa pozytywnego, jakie dla tego za­
gadnienia wytworzyły pnzedewszystkiemi trak­
taty międzynarodowe. Wreszcie jest to zagad­
nienie polityczne. Zradza się ono od chwili, gdy 
powstaje pojęcie narodu, a z. rozwojem t. z,w. za­
sady narodowej- i krystalizowania się różnicy po­
jęć między narodem i państwem występuje już 
w' szacie współczesnej. Nie jest więc to zagadnie­
nie nowe. Istnieje i istnieć będzie, gdyż procesy 
przesunięć etnicznych isą procesami wieoznemi. 
Autorzy Traktatu Wersalskiego, obdarzając sze­
reg t. zw. nowych państw traktatami, mniejszo- 
ściowemi jak wskazuje interpretacja genezy
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poprzednim roku, tak i w obecnym wynik zapi­
sów zaświadczy dobitnie o polskości ludności, 
zamieszkującej woj. śląskie-. W końcu zapewnił 
zebranych, że pomimo swego wyjazdu do Po­
znania zawsze będzie miał na myśli potrzeby 
,§ląska. W imieniu zebrarfcfcch na zjeździć powia­
towym delegatów Kół Miejscowych przemówił 
p. Stachowski, kierownik szkoły w Ligocie i czło­
nek zarządu powiatowego', wyrażając żal z powo­
du odejścia p. Sawickiego' i życząc Mu powodze­
nia na nowej placówce.

Uroczyste zakończenie wykładów
Uniwersytetu Związku O. K. Z. w SkćfflEu od­
było się 30 marca b. r. Na program uroczysto­
ści złożyło- się krótkie przemówienie kierownika 
Uniwersytetu, p. A. Sobackiego, który scharakte­
ryzował całokształt pracy clokonai^ej oraz zachę­
cał do dalszego kształcenia się, deklamacje 
„Ody ck> młodości“ i „Świtezianki“, wygłoszone 
przez, słuchaczy Uniwersytetu i religijna sztuka 
teatralna p. t. „Cierniowa droga św. Elżbiety“. 
Następnie wręczono. słuchaczom zaświadczenia, 
poczem dokonano zdjęcia fotograficznego słucha­
czy i prelegentów.

2 występy recytatorskie
znakomitej ai tystki żyw ego słowa, p. Kazimiery 
Rychterówny, odbyły się w Toruniu w dm 8. i 9. 
kwietnia b. r. staraniem Dyrekcji Okr. Pom. 
i Koła Miejscowego Związku O. K. Z. Zaintere­
sowanie obu występami było1 bardzo duże. Pu-
—na——a—ma—i

tych traktatów nie chcieli tworzyć żadnego 
novum w- systemie istniejących stosunków mię­
dzynarodowych. Traktaty mniejszościowe miały 
tylko stanowić gwarancję, iż „nowe państwa“ 
nznają w odniesieniu do swych narodowości za­
sady, które przez „stare“ pań dwa były zdawna 
uznano za obowiązujące. Zagadnienie to, tak jak 
przed wojną, tak i cłziś jest nadal zagadnieniem 
polityczncm i występuję zw łaszcza wszędzie tam, 
gdzie na terenach pogranicznych 2 sąsiadujących 
z sobą, państw' mieszkają narodów ości, dla któ­
rych państwa te są państwami smacierzystcmi.

Dla Niemców zagadnienie narodowościowe 
przedstawia się odmiennie. Rogata literatura 
niemiecka socjologiczno-polityczna, traktująca o 
tyna przedmiocie, usiłuje wykazać, że jest to pro­
blem międzynarodowy o znaczeniu pierwszorzęd- 
nem. Dla problemu tego, zdaniem ideologów 
niemieckich,, trzeba stworzyć zupełnie specjalne 
ramy prawne w państwach zamieszkania róż­
nych narodowości oraz specjalne, jednolite nor­
my prawa międzynarodówce. W związku z tern 
teorje niemieckie w tym przedmiocie domagają 
się całkowitego przekształcenia struktury współ­
czesnych państw. Domagają się one wypowie­
dzenia walki omnipotencji państwa. Jedynie pań­
stwo przekształcone w myśl t. zw. Selbs'tverwal- 
tungsidee może zagwarantować pełnię rozwoju 
narodowości w państwach, pozwalając na to, aby

bliczność toruńska w' zrozumieniu talentu p. K. 
Rychte-rówmy licznie dopisała. Czysty zysk z obu 
występów przeznaczono na kol odje letnie Związ­
ku O. K. Z.

Czy wiecie, Ict...
Dr. Lukascliek, naxlprezydent prowincji górnoślą­

skiej odmówił Wypłacania obiecanej przed kilku mies<ą- 
caipi subwencji r,000 mk. na wyst.ęp\ gościnne teatru 
polskieao.

Prezes kcła pdskieyo w sejmie gdańskim, dr. Mo- 
czyński, zgłosił interpelacją W sprawie szykanowania vvę 
drownych nauczycieli polskich w Gdańsku.

Adw. Woschek wybrany został starostą kraCjowyui 
Górnego Śląska liiem. Polacy wstrzymali się od gloso­
wania,

Izba Przemysłowo - Handlowa w Bydgoszczy zwró­
ciła się do Dyr. Kolei w Gdańsku z merriorjaJem 6 napra­
wa Bije połączenia "kolejowego Berlin—Warszawa pj-zez 
Bydgoszcz.

W świeżo wydanej pracy p. t. „Die Eintdfeutschuiig 
YVeslipi eussent, und Petent»“ (tr. Hermann Iłausclining u- 
bolewa naci odniemczenlem Pomorza i Poznańskiego'.

Prow’ncjonalne zjednoczenie związków rolniczypti 
w Pile uchwaliło 3 miljony subwencji na wzmożenie 
MtlïïHyzny na pograniczu.

W lipcu bi*, zapowiada «fę zawieszenie dzwonów 3a 
wieży ratuszowej w Olsztynie jako w 10-tą rocznicę pie­

li aiodowości to 'tworzyły z narodem macierzy­
stym nierozerwalną, wieczną, wspólnotę naro­
dową,.

Porów nanie tych teoryj z dzisiejszemi Niem­
cami, w których dominuje tendencja do prze­
tworzenia Rzeszy1 na państwo centralistyczne i 
całkowicie jednolite narodowo, wykazują, dużą 
rozbieżność między teorją powyżej -scharaktery­
zowaną a piaktyką Praktycznie bowiem Niem­
ny współczesne mają, się stać ogniskiem narodo­
wej enqp'gji, z którem jak najsilniej związane 
byłyby t. zw. mniejszości niemieckie. Dalszy etap 
to — „das neue grosse1 Deutschland“.

Zagadnienie narodowościowe w Europie po­
zostało zagadnieniem, które niezależnie od wszy­
stkich sztucznych koncępcyj socjologiczno-praw- 
nych rozwijać się będzie nadal sw em starem 
łożyskiem — naturalnych i odwiecznych proce­
sów. Konsekwencją 'tych procesów' będą oczy­
wiście różne przesunięcia polityczne. Za zdobycz 
nowych czasów w tern zagadnieniu należy uznać 
fakt, iz prawo do swobodnego rozwoju kultural- 
no-narodowego wszystkich narodowości, zamie­
szkujących państwa Europy, stało się aksjoma 
tem etycznym. Zdobycz ta występuje szczególnie 
jaskraw'O' w porównaniu z, clawnemi czasy, kiedy 
narodowości skazane były w państwach na los, 
jaki wykreśliła im z reguły egoistyczna polityka 
szeregu państw imperialistycznych.
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f biscytu i 700-iiij rocznicę istnienia prowincji wschodnie - 
* f pruskiej.

f Duńską powieściopisarkę Karin Michaelis .obwożo­
no po „krwawiącej granicy“ w Prusach Wschodnich.

f W dniach od 2-4—-27 hm. odbywa się w Gdańsku
zjazd T. N. S. W.

W ýfcku bieżącym kontyngent robotników na pła­
ce sezonowe do Niemiec z Polski wyniesie 40.000 ludzi.

300.000 złotych na budowę „Domu W ychodźtwa INI- 
%ie£0‘- postanowiły wpłacić Zarządy Centr. Towaęz mw 
Okrętowych, działających w Polsce, na. skutek arielu, wy­
stosowanego do tych linij przez Komitet Tygodnia.

Drugą szkolę polską na Kaszubach po stoołiie nie­
mieckiej otwarło w Ugoszczy w powiecie bytowskim, z 
inicjatywy Polsko Katolickiego Tcw. -Szkolnego.

..blisko 22 miljony marek, -rocznie wydają Niemcy nît 
opiekę nad Niemcami zag 'anicą, tj. przeszło Mi mil i. zl.

W r. 1813 wybuchło powstanie na Pomorzu i Śląsku,
0 czem rewelacyjny odczyt wygłosił na posiedzeniu pa­
ryskiej Akademji Nauk Moralnych i Politycznych 
Kmil Bourgeviis.

1350000 ffiîmcôw opuściło Poznańskie i Pomorze do
1 oku laïO, co wywołuje alarmy po stronie niemieckiej z 
obawy przed całkęwijenu „odniemczenienr1 ziem zachod­
nich.

...proces skautów niemieckich w sądzie okręgowym 
w Bydgoszczy odbędzie się 1. m’tja hi1.

Niemcy za paszportami polskimi przenikają calami 
masami do Angoli i w ten sposób obeszli zakaz imigra­
cji, stosowany wobec Niemców.

Polska dała inicjatywę tło międzynarodowej wymia­
ny młodzieży szkolnej, a IG krajów zgłosiło już obecnie 
akces do naszej akcji i tworzą u siebie odpowiednie in­
stytucje.

...kolcnjom niemieckim na Kaukazie grozi, upadek 
wskutek ucisku i ciężkiej sytuacji (!).

Instytut Ea*tycki w Toruniu yÿydai obszerną unici; - 
zbiorową p. t. „Obrona Ponłflrza“, poświęconą 10-tej rocfe 
nicy odzyskania przez Państwo Polskie wybrzeża mor­
skiego.

Propaganda „korytarzowa“ zagranicą. K. Smogorzew­
skiej omawia aktualne zagadnienie stosunku państw 
zachodnich do kwestji t. zw. „korytarza".

„Wesele na Górnym Śląsku“, wystawione w Bytomiu, 
Gliwicach i Za,luzu przez Teatr Rpłski z Katowic, Spotka­
ło się .z entnzjastycznem przyjęciem jm> „tamtej stroiÿe“ 
....zadając kłam twierdzeniom prasy niemieckiej, ptRóby 
piaski na Śląsk n nie odczuwał braku kiiltuiataych roz­
rywek. Na przedstawieniu w Zabrzu obecny byl ksnsfli 
generalny R. P„ -p. !.. Malhomnie.

Niemcy w Małcpclsce otrzymują obecnie wydatną po- 
mac ze związku dla popierania' jiiemczyzny feit, granicą.

W prasie niemieckiej pojaswity „się skaiinlaliczne na­
paści na biskupa Lisieckiego z powodu rzekomego ucisku 
katolików niemieckich w Polsce (!).

WIADOMOŚCI ORGANIZACYJNE
Okręs Pomorski

Kijewo. G kwietnm-.br. odbyto się w Kijewie Król. 
zebranie Koki. przy udziale St. Małkiewicza, delegata 
Dyrekcji (Her. ,Pom. Ziif! ą z k 11 O. K Z. Zebranie zagaił 
prezes p. A. Szulc, poczem p. St. Malkiewicz wygłosił re­
ferai o działalności Związku Obrony Kresów Zachodnich. 
Po zebraniu jSekltiracyj członkowskich przystąpienie do 
wyboru nowego zarządu. O objęcie stanowiska prezesa 
postanowiono zwfócić się do p. Bolesława WardzYiskiego 
z P.ulowa, wiceprezesem .obrano ip. Juljana Stefańskiego, 
sekretarzem p. Hieronima JMwedowskiegc, skarbnikiem 
p. Franciszka Krispina., wszystkich z Kijewa.

, Okręg Śląski
ht

Brzezinka. M’allie zebranie.-reorgiuTzacyjne Koła od­
było się dnia G C. przy udziale 37 osób. Niť zebranie przy­
byli: dotychczasowy kierownik Okręgu p. Sawicki, oraz 
nowy kierownik p. Kudlicki. Po przemówieniu p. dyr. 
Sawickiego wybrabo nowy zarząd w następującym skła­
dzie: p. .łania, prezes; p. Kuszlik, zast. prezestąj p. Głyćj 
sekretarz; p. Marja Filipkówna, zast. sekretarza; p Ka­
ganiec, skarbnik.

Chebzie. Na walnem zebraniu Koła Miejscowego w 
Chebziu w .dniu 3. 4. wybrano nowy zarząd w składzie 
następującym: prezes - - p. świtała, sekreląrz — p. Ko­
walczyk, skarbnik — ip. Wyciślok.

Góra. Sklaid nowóobraiiego na usta.tniem wal­
nem zebraniu Miejscowego Koła zarządu jest następują­

cy: prezes — p. Nadziel, sekretarz — p. Czypionczanka, 
skarbnik — j>. LaScb.

Kobielice. Na ostatni em walnem zebraniu Koła 
Miejscowego w Kobieli,cach dokonano wyboru nowego 
zarządu, w skład którego .weszli: p. Masny jako prezes, 
p. Kosictk jako sekretarz, ,p. iPoloczek jako skarbnik.

Rybnik, Na. walnem zUbraiVu Koła .MiejsSówiebn w 
Rybniku w dniu 15. 3. wybrano nowy zas ząd w składzie 
następującym: prezes — ip. dr. Biały, 'sekretářci — ' p. 
Kniu|îy.yk, skarbnik —■ p. Białdyg™ W wolnych .głosach 
rozwinęła się obszerna dyskusja nad kwestją Prus 
Wschodnich oraz nad Sprawą trakatu handlowego mię­
dzy Polską a Niemcami.

Ściernie. Na, walnem zebraniu Kola MiejscdSfego w 
Ścierniach w dniu G.'4. wybrano do zarządu jako prazęsa 
p. Wanatowipza, jako sekretarza — p. Grabowskiego, ja­
ko èka-ubnika 11. Dtugaja.

Warszowice. Na walnem ' zebraniu Koła w dniu G, 
4 wybrano nowy zarząd w następującym składzie: p. 
Zduniak, prezes; p. Kojzar, sekretarz; p. Lazar, skarbnik.

Okręg Środkowy
Łódź. 91 4 odbyło się walne zebranie członków, na 

którem wybrano zarząd w osobach: pp. Hoffmanowej, No­
wickiej, Giełczyńskiego, Pogonowskiej, Rajskiego, Wai- 
tratusa i Wasiewicza. Podczas dyskusji omówiono szcze­
gółowo sprawę kolonji letnich, a przybyły z Warszawy 
p. inż. Bąkowski, prezes zarządu Okręgu Środkowego, wy­
głosił referat p. t. „Ośmiolecie dążeń Związku O. K. Z *.
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CHLEB DLA SWOICH
Jest do nabycia gospodarstwo wraz z inwen­

tarzem żywym i martwym, obejmujące 70 mor­
gów, w czem 15 morgów' lasu, 8 morgów past­
wisk (ogrodniczych) i łąk. Budynki są w dobrym 
stanie, do nabycia są również 2 konie, kilka krów 
oraz, maszyny. Potrzebna gotówka, w sumie 40 
do 45 tys. zł, płatna przy zawarciu kontraktu. 
Wszelkich informacyj w powyższej sprawie u- 
dzieli Dyrekcja Związku Obrony Kresów Zacho­
dnich, Poznań, ul. Fredry 7.

Polak z ukończoną szkolą gospodarczą, który 
dotÆhczas pełnił funkcje urzędnika gospodar­
czego w kilku większych majątkach ziemskmb, 
pragnie uzyskać podobną posadę. Zainteresowa­
nych prosimy o przesłanie bliższych warunków 
do Dyrekcji Związku Obrony Kresüw Zachodnich 
w,(Poznaniu, ul. Fredry 7.

Polak - reemigrant, gospodarz wiejski, pra­
gnie uzyskać dzierżawę gospodarstwa około 60- 
morgowego z inwentarzem żywym i martwym na 
terenie województwa poznańskiego,. Tych wszyst­
kich, którzy wiedzą, czy ewent. mogą udzielić 
podobnej dzierżawy, prosimy o podanie bliższych 
warunków clo Dyrekcji Związku Obrony Kresów 
Zachodnich w Poznaniu, ul. Fredry 7.

Właściciel większej sumy gotówki pragnie 
nabyć majątek od 1 do 2 tysięcy mórg, wraz 
z inwentarzem żywym i martwym. Po,zadaném 
je.st, by majątek ten był uprzemysłowiony W'zg'1. 
posiadał większy obszar lasów. Zainteresowa­
nych prosimy o- przestąpić bliższych warunków 
do Dyrekcji Związku Obrony Kresów' Zachodnich 
w Poznaniu, ul. Fredry 7.

Dyrekcja Związku Obrony Kresów Zachodnich
w Poznaniu - ulica Fredry 7 

ma na składzie i poleca następujące wydawnictwa:
E. Bagiński. Zagadnienie dostępu Polski

clo morza................................................ 11,—
P. Jawor. Z ziemi śląskiej .... 1,—
M. Kantor-Mirski. Bolesław Chrobry . . 0,50
K. Kierski. Prawa mniejszości niemieckiej

w Polsce..................................................1,—
-— Pomorze Polskie............................... 4,—
Kol on je letnie Związku O.K.Z. (1923--1927) 1,50
Kolon je, letnie Związku O. K. Z. w r. 1928 . 4,—
Konwencja wiedeńska w sprawne obywa­

telstwa ..............................................................0,50
B. Kręto,wicz. Wiatr ocl Polski .
K. Ki cioski. Karol Marcinkowski . . 0,50
J. Kurnatowski. Zagadnienie Prus Wscho­

dni ch........................................................
La tolerance allemande sous son vrai jour 1,20 
J. S. Mayzel. Les mesures de guerre alle­

mande contre les biens polonais .
Materjały clo obchodu grunwaldzkiego, . 0,20

skiego.......................................................
Najpilniejsze potrzeby pogranicza mazni­

skiego .................................................................
Pamiętnik II. walu. zjazdu Związku O.K.Z. 1,— 
Pavillon de 1‘Union pour le defense natio­

nale cle la Pologne occidentale . . 0,50
Pawilon Związku O. K. Z.................................. 0,50
Pocztówka propagandowi „Dostęp Polski

do morza“.............................................. 0,20

Polska zachodnia. Rocznik I. Zw. O. K. Z. 5,—
Polska Zachodnia. Rocznik II. Z w. O. K. Z. 4,—
Septimus. Irredenta niemiecka . . 1,—
Skala-Bogensee. Problem mniejszościowy

w Niemczech.....................................................1,50
Sprawa szkolna na G. Śląsku . . . 1,—
Sprawozdanie Dyrekcji Związku O. K. Z.

(1922—1925).............................................. 2,50
Spraw,oizdanic Dyrekcji Związku O. K, Z.

1925—1928) '..................................................... 4,—
St. Srokowski. Z krainy Czarnego, Krzyża 2,50
— Kłopoty ekonomiczne Prus Wschodnich

i polskie Pomorze........................................... 0,30
— Wspomnienia z III. powstania śląskiego 3,—
T. Szaliński. O naszej Konstytucji . 1,—
A. Szymański. Mazury Prus Wschodnich

przed zagładą ...... 0,50
Tolerancja niemiecka w'świetle prawdy . 1,50
K. Tymieniecki. Polacy i Niemcy aż do bi­

twy poci Grunwaldem .... 0,50
T. Tyc. Bolesław III Krzywousty . . . 0,50
Wspomnienia martyrologji wraosdńskiej . 0,50
S. Lenartowicz. Szkolnictwu» polskie w

Niemczech.............................................. 1,—
W. Stcpczyk. Handel międzynarodowy na

Bałtyku.............................................. ^ 15,—

^ Dyre k c j a Z w i ą z k u Ohromy Kresów Zachodnich:
Centrala i Okręg Poznański: Poznań, ul. Fredry 7, tel. 40-56 — Okręg Śląski: Katowice, ul. Pocz­
towa 16, tel. 20-71 •— Okręg Pomorski: Toruń ul. Kopernika 5, telefon. 503 Okręg Środkowy: 

Warszawa, ul. Hipoteczna 8, tel, 533 28 — Okręg Małopolski: Kraków*, ul. Wielopole 4.

Czcionkami Drukarni Gazety Powszechnej Sp. Akc w Poznaniu, Al. Mprciinkowiskiego 18, tel. 23-24-


